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( P o w r ó t  J- go Mości  O s a r / . a .  -  N ow iny  d w o ru .  — M ianowaniu .  — P o d r ó ż  Ich  Mość 
C e s a r s tw a .  — D *p 'S / ,a  t - l e g r a l i c z n a ,  — L o so w a n ie  obligacyi.  — P r z e g lą d  w o jska  

w W ero n ie -  “  P o ż y c z k a  Iryes tj tr iska >

W i e d e ń ,  28.  l is topada.  Jego c. k. apostolska Mość po­
w ró c i ł  p r ze d w c zo ra j  21.  b. in. po południu z S z t u tg a r dy  do W i e ­
dnia.

—  Je go  c. k. apos tol ska Mość r ac zy ł  p rzy jm owa ć  wczora j  
p rzed  południem wiele osób p rywatnych.

—  Je g o  c. k.  apos tolska Mość r a c z y ł  najwyższeni  p os t an o­
wieniem z 17.  l i s topada b. r .  r ad cę  k r a jo we go  sadu  F ra n c iszka  
llla s iew icza  mianować nadradcą  k ra jowe go  sadu p r z y  sądzie k r a ­
jowym w Czerniowcach .

— Z U Im donosi  AHA. '/.tg. pod d. 19.  l is topada : Dzisiaj  w dzień 
św.  Elżbiety s lanął  w tule jszym dworcu  kolei żelaznej  Jego  Mość 
C esa rz  Ausiryi ,  o godzinie (i’’/2 wieczór .  P r z y  wjeźdz ic  do t w i e r ­
dzy powitano  Jego ces.  król .  Mość 101 wys t rza łami  działowemi,  
p r ze jaz d  mostem na Dunaju upiększony b y ł  benga lskiem oświe t le ­
niem południowej  części  miasta,  a chwile p rzybyc ia  Je go  ces.  król .  
Mości  uczczono  biciem w dzwony w tumie.

Między Ulmcm a Sz tu tgn rd a  z a t r z y m a ł  się pociąg- ty lko w P lo-  
chingen,  gdzie Jego ces.  król .  Mość zmieni ł  suknie w pokoju,  p r z y ­
sposobionym na przy jęc ie  w  sz tu tga rdzk im dwo rcu  kolei żelaznej .  
W  dwo rcu  wspaniale oświet lonym powi ta ł  Cesa rza  Jego k ró lew ska  
Mość.  Dnia 19.  wiecz ór  była w białej  gaieryi  zamku  familijna wie­
czerza ,  w k tóre j  brali  udział  tylko Jego  Mość Cesa rz ,  J ego  król .  
wysokość  Wielki  książę Rfideński,  Jogo  Mość Król  i Jej  Mość K r ó ­
lowa,  ks i ążę ta  F r y d e r y k  i k siążę W ei ma rs k i ,  t udz ież  księżna Ma- 
rya,  ma łżo nka  księcia F r y d r y k a  i ma łżonka księcia We imarsk iego .  
Dnia 29.  o godzinie  8 r ano s łucha ł  Jego  ces.  król .  Mość mszy  św. ,  
zw ie dza ł  potem zamek  k ró lewsk i  i od jecha ł  o godzinie  11 z Jeg-o 
Mością Królem do Wi lhclmy  w Kannstat t ,  gdzie  dane by ło  wielkie 
śniadanie ,  z l ąd  p r ze jeż dża ł  Je go  ces. król .  Mość z Je g o  Mością 
Królem w o twar tym powozie g łów ną  ulicą miasta.  Dnia 20.  by ł  
świe tny obiad na 60 osób,  na k tó ry zaproszono  cały d w ór ,  mini­
s t r ów  i j e ne r a ł ów ,  wieczorem teat r .

Dnia 19. b. m. około godziny  5 s tanęła Jej  Mość Cesa rz owa  
w- Moguncyi .  J ego  król .  wysokość Wielki  książę i J ego  Mość Król  
L ud w ik  Ba w ars k i  p rz y j ech a l i  t am poprzód  reńską koleją i w-yje-  
chaii  potem naprz ec iw  Cesa rzowej  do Gastcl .  Je j  Mość Cesa r zo wa  
wyjeżdża ła  powozem Wie lkiego księcia ś ród niezl i czonych t łumów 
Indu do miasta i wysiadła  w wspaniale przyozdob ionym „hotelu r e ń ­
sk im ,“ p rzed k tó rym były ustawione p rusk ie  i aus t rya ck i c  wojska 
* chorągwiami  i muzykami .

A t i l w  i i’j  ; a  , 21 .  l is topada.  Je j  Mość Ce sa rz o wa  nie bę ­
dąc s t rudzona  podr óżą  wsiad ła  o dziewiątej  godzinie z ra na  w Ant­
werpii  na o kr ę t  „W ik to r i a  i A lb e r t . “ Pogoda j e s t  piękna,  morze
spokojne.  Kapi tan Dcnman spodziewa się ju t r o  r ano s t anąć w P iy-
•niieie.

— Depesza te legraf iczna Uarla Clanw ill iam do J e g o  Excelen-  
cyi Fml .  Crenevi l l e :  ł ) o v e r ,  22. l is topada,  9 godzina  40 minuta
'zrana. Król .  j a ch t  Vit  ioria and A lbe r t44 miną ł  j u z  Dover .  W s z y ­
stko w porządku .

■— Na mocy najwyższych  pa len lów Z 21.  marca 181 8  i 23. 
g rudn ia  1859 odbędz ie  się dnia 1 . g rudn ia  b.  r. o dziesiątej  g o ­
dzinie p rzed południem w przezna cz on ym do losowaniu lokalu domu 
bankowego  p rzy  S inger s l r a s s c  328  losowanie dawnie j szego  długu 

państwa.
Z a r a z  potem nastąpi  2 4  ciągnienie se ryó w  pożyczk i  loteryjnej  

z r eku  1S39.
— Donoszą z W e r o n y  pod dniem 20.  b.  m. :
Je go  Excelencya Fz m .  Beuedek miał  dziś  na placu marsowym 

v-ielki p rzeg ląd  wojska.  Pogoda  s łużyła temu świetnemu widokowi .  
S k o ń c z y w s z y  prze g ląd  Je go  Excel.  p rze mó w i ł  do sz tabu  j en c ra l -

nego,  do k tó rego  koła powołani  byli  t akże  r ep rezen tanc i  w s z y s t ­
kich broni  każdego  stopnia aż  do p ros tego  żołnierza .  Mowa jego 
powiedz iana z si łą,  wywoła ła  nieopisany zapał ,  poczem wszys tk ie  
wojska  def i lowały p r zed  Jego  Excełeneyą.  Gdy p r zechod z i ł  pułk 
l )on Miguela,  k tó ry się lak odz na cz y ł  pod San Mart i  u o, podniós ł  się 
Jego  Exeelencya na siodle i poświęc i ł  mu szczegó ln ie j szą  uwagę .  
L iczne  t łumy ludności  ze br a ły  się na placu p rzeglądu ,  miedzy nimi 
uważano  wielką ilość w e te ranów ,  z tych  j e szc ze  cz asów,  gdy nie­
śmier t elny  Radelzk i  p rowadzi ł  wojsko na nieprzyjaciela.  Gdy Jego 
Exce leneya otoczony świetnym szlabem w r a c a ł  do W e ro ny ,  ludność 
oddawała  mu ukłony  % wielką pokorą.

—  T ry cs ly ńs k a  rada  gminna postanowiła ,  rozdać  p r ze d  p i e r -  
wszetn ciągnieniem d. 2. s tycznia 1860 c z w a r tą  część nowej  p o ­
życzk i  miejskiej ,  k tóra wynosi  ogółem milion zł . ,  za pomocą sp r z e ­
daży 5090  obJigacyi po 50 zł . ,  k t ó r e  p r zyn osz ą  4  od sta,  a oprócz  
t ego biorą  udział  w p rzypadających p rzy  ciągnieniu w y g ra n y c h  lo ­
sach,  z k tó rych  największa  kwota  j e s t  20 .000  zł.

{W ia d o m o śc i  b ie ż ą c o . )

M a d r y t  i 15.  l is topada.  Jun ta  hand lowa  w Pu er to -Rico  żąda 
wolnego handlu ty toniem na Kubie.  —  T w ie r d za ,  jak donosi  Cor- 
respontfenzia, że K ró l ow a  j e s t  p rz y  nadziei .  — Dzisiaj  wyprawia 
f rancuski  pose ł  bankiet  na 33 osób ;  marsza łek  0 ’Donnel l  i inni u r z ę ­
dnicy będą obecni.

(Nowiny d w o r u .  — Uj>r&«jffiOść K ro low y  WiUtoryi d la  C e s a rz o w e j  a us t ry ac l t i c j .  — 
P r z e j a z d  C e s a r / o w y  fr anc usk ie j .  — W iadom ośc i  b i e ż ą c e /  — Poby t  k s ięc ia  W al i i  

w S ta n a c h  / j e d n o c z o n y c h . )

I L o n d y n ,  20.  l is topada.  Od czasu po w ro t u  księcia Wal i i  
p rzyjmuje d w ó r  wiele gości  w  W in ds or ze .  Między innymi byli  
t a k że  lord Palnie rs ton,  lord Russel  i poseł  amerykańsk i .  —  O lse r-  
ver  wzmianku je  przy tej s p o s o b n o ś c i : Zaprosz en ie  posła  a m e r y k a ń ­
skiego równocześn ie  z naczelnikami  min i s te rs twa  i natychmias t  po 
powroc ie  księcia z Ameryki  j e s t  wza jemną  g rze czno śc ią  za u p r ze j ­
mość i s e rdeczność  księcia,  z j a k ą  p re z y de n t  i obywatele S tan ów  
zjednoczonych  przyjmowali  księcia. ,

—  K ró l ow a  JMć.  dowiedz iawszy się, że  Naj j aśn ie j sza Cesa ­
r zo w a  E lżbieta  zabawi  kilka miesięcy na Maderze ,  i że  l iczniejszy 
n i z z r azu  mniemano będzie miała o r sza k  z sobą,  oddała C e sa r z o ­
wej JMć.  na usługi  swój  własn y  j a c h t :  „ W i k t o r y a  i A l be r t .44 Ja ch t  
odp łyną ł  wczora j  w południe z Por t sm out h  do Antwerpi i ,  zaop a­
t r zo n y  we  wszy s t ko ,  co się tylko da pomyśleć ,  ażeby uciąż l iwą 
w tej  po rze  pod róż  na odnodze kaletnńskięj  i za toce biskajskiej  
uczynić ile możności  j ak  najwygodnie jszą.  Kapi t anem jach tu  j e s t  
De mu a u. Część  dwo ru  Cesa rzowej  i pakunki  zab ie ra  s t a t ek  „Os-  
b o r n e . 44 Oba s t a tk i  za t r zymają  się w PJymouih,  aby nabrać  w-ęgla.

D y rek to r ow ie  wielkiej kolei północnej  londyńskiej  oddawali  
na usługi  Ce sa r zo wej  f rancuskiej  osobny wagon sa lonowy,  gdy miała  
od jeżdżać  w piątek z Londynu  do Jo r ku .  Cesa rz owa  nie chc ia ła  
j e d n a k  p r zy j ąć  wagonu,  i wsiad ła  z h rab iną Montcbel lo,  panią San-  
ley,  mai g rab ią  La Grange  i pułkow nikiem Favć do zw y k łe g o  w a ­
gonu p ie rwszej  klasy.  Re sz ta  o r szaku  sk ładająca  się z  dziesięciu 
osób wsiadła do p rzyleg łych  oddzia łów w wagonie.  W  J o r k u  p r z y ­
g o to w ano  dla Cesa rzowej  nocleg w hotelu dworca  kolei ;  a n a z a ­
j u t r z  p rzed południem objechała Cesa rzowa z pomieniouenii  damami 
p rzybocznemi  miasto i zwiedz i ł a  s ta rożytną  kated rę ,  lyniczasewi  
rozn ios ła  się po mieście wiadomość o jej  p rze jeździć ,  i gdy  j e cha ła  
z ka t ed ry  do muzeum,  ze bra ło  się na ulicy,  k tórędy p rz e je ż d ża ła ,  
k i lkase t  osób,  aby j ą  powitać.  Około godz iny  3 ż po łudn ia  w y je ­
chała Cesa rz owa  w dalszą podroż do Edynburga ,  i p rzyb y ła  do 
s lol icy szkockiej  tego dnia o godzinie kwandrans  na osmę w iec zo­
rem.  C ze ka ły  na p rzy jęcie Cesarzow ej u rządzone  apa r t amentu  w h o ­
ł d u  Duglasa.  I tutaj  nie było żadnego  u r zęd ow eg o  p rzy jęcia ,  t ylko 
na dwo rcu  kolei żelaznej  ze b r a ł  się t łum ludności  i p r z y ją ł  Ces a ­
r zo w e  głośnemi  okrzykami  powitalneini .  M orning P o s t  mniema,  żc 
C e sa r zo wa ,  dotąd w grubej  żałobie,  nie udaje się do Szkoc y i  w  od­
wiedz iny ani do księżnej  Hamil ton,  ani do nikogo innego,  a nawet  
nie p rzy ję łaby  żadnych zaprosili ,  popokąd nie odwiedz i  Kró lowej  
w W in d so rz e ,  co wtedy  dopiero nas tąpi ,  gdy Ce sa rz ow a  r o ze rw ie  
sie nieco po dr óżą  i użyje pow ie t rza  Szkocyi ,
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—  O bserner  po tw ie rd z a  w ia do m o ść ,  że  w  końcu  zesz łego  
tygodn ia  ukończono  r o z p r a w y  nad f r a n c u s k o - a n g i e l s k i m  t r ak ta te m 
hand lowym.  —  Cobden,  k tó r y  znaczn ie zapadł  na zd row iu ,  wyjechał  
do po łudn iowej  F rancy i .

— Szc zęś l iw y  p o w ró t  księcia Wali i  nas t r ęcza  dziennikom lon­
dyńskim sposobność  do u w a g  nad pobytem księcia w  S tana ch  z je ­
dnoczonych .  T im es  p isze między  in n e m i :

W  tym raz ie  szło g łównie  o co innego,  j a k  o zaspokojenie  
p ró żnośc i ,  o k tóre j  nie może być wcale mowy.  Książę miał  zadanie,  
k tó r eg o  nie mógł  ro zw ią za ć  ani dyplomata ani wojownik.  Sz ło  tu
0 to,  aby za d z i e r zg n ą ć  nowe węz ły  między dwoma wielkieini  pań­
s twami ,  miedzy  członkami  jednej  rodziny w ludzkości ,  spa dk ob ie r ­
cami j e dny ch  i t ych samych t r adycy i ,  wyraża jących  się w tych 
samych  h i s to rycznych  imionach,  w j ednymże j ę zy ku ,  poezyi ,  religii
1 p raw od aw s tw ie .  W  pr zec iągu  całego p rawie  stulecia leżała  między 
niemi p rzepaść  k r w a w e g o  rozdz ia łu ,  a głos  r adosne j  p r zechwałk i  
zw yc ięz cy  z jedne j  s t rony  spo tyk a ł  się z szyderskim uśmiechem 
byłego  władz cy  po drugiej .  Amerykan ie  zapomniel i  w swy ch  d r o ­
bno s tk ow yc h  niecheciach,  że Anglicy są ich s ta rszymi  b raćmi  i ich 
ojcami,  Angl icy zaś  zapomniel i ,  że oni są rch młodszymi  k r e w n ia ­
kami ,  i że  wszys tk ie  ich b łę dy  z jednej  pochodzą krwi .  Książę 
Wal i i  p r ze d s t aw i ł  się Ame rykanom w cha rak te rze ,  j aki  mu przys toi ,  
mianowicie j a ko  g ł o w a  młodzi  bretońskiej ,  j ako  p r zys z ł y  władzca  
konstytucy jnego  k raju,  j ako  wyobrazicie l  pańs twa,  k tórego na jpierw-  
szem je s t  zdaniem żyć z całyui światem w pokoju,  k tó r e  ani z a ­
mi e r za  r o z s z e r z a ć  swych  g r an ic ,  ani lęka się n ieprzyjaciół .  W y r a ­
z i ł  Amery ka nom  p r aw dz iw e  uczucia,  bi jące w piers i  każd ego An­
g l ika  dla po kr ew n eg o  wielkiego narodu.  Nie ma drugiego  narodu 
w  świecie ,  k tó ryby  nas wszys tk ich  tak mocno obchodzi ł ,  o k tó rego 
zwy c ię s tw ac h  i czynach dowiadywalibyśmy się z t aką  radością,  
z k tó ry m w t a k  wysokim stopniu byl ibyśmy sobie podobni.  Książę 
Angli i  wys tępując  j ako p raw y  Anglik,  z j edna ł  sobie syinpatyę wszy ­
s tkich  p raw ych  A m er yka nó w  , zbl iżył  obopolnie oba narody i 
obudzi ł  w nich poczucie,  że są sobie braćmi.

Francja.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c o .  — N o u i n y  d w o r u .  — W y d a t k i  m ia s ta  1‘a r y ż a .  — O b ja śn ien ie  
o k o ln ik a  m in is ter y a ln e^ o .  — N o w e  k o n z u U t y .  — O k ręg i  w y b o r c z e  w  S u b a u d y i .  —

S z a lu p y  k a n o n t e r s k ie . )

P a r y ż ,  20.  l is topada.  Cesa rz  wróci ł  dzisiaj  po południu 
oko ło  3. godziny do T u i l e ryów,  gdz ie  p rzepędzi  zimę.

—  W  ciągu p rzy sz łeg o  miesiąca rozpoczną  się w min is te rs twie 
sp raw  z e w n ę t r zn yc h  ws tępne  obrady  nad hand lowym t ra k ta te m 
między  F ra nc y ą  i Belgią .

—  Doniesienie ki lku dzienników,  jakoby zasz ło n ieporozumie­
nie między  angielskim i f rancusk im posłem w Konstan tynopo lu ,  j e s t  
ile nam wiadomo,  bezzasadne .

—  C e sa r z  po lował  wczora j  w lesie St .  Gcr ma in ;  ju t r o  w y ­
je ż d ż a  z  St .  Cloud do Tu i l e ryów,  a na p rzysz ły  tydzień  do Com-  
p iegne.  W c z o r a j  p r zy jm o wa ł  pana Lai ty w osobnej audyencyi ,  i 
mia ł  z nim d ługą  konf e re nc ję ,  p r ze z  co zwiększy ły  się pogłoski  o 
zmianach w ministeryiim.  —  Pan Benedet l i ,  d y r ek to r  sp raw  pol i ty­
cznych  w mini s te rs twie  sp raw  ze w nę t rzn yc h ,  wróc i  w tych dniach 
z  Alexandryi .

-— B ud że t  miasta Pa ry ża ,  p rzed ło żon y  radzie municypalnej ,  
w yk az u je  s t a ł e  wyda tk i  w sumie 110 mil ionów f ranków.

—  Dzienniki  f rancusk ie  zawie ra ją  nas tępujący  a r ty ku ł  udz i e ­
lany  im z mini ste ryum sp r aw  w ew nę t rzn ych  :

Niek t ó re  dzienniki  usi łują obałaniucić opinie publ iczną,  p r z e d ­
st awiając mylnie znaczen ie  i doniosłość okolnika,  k tórym minister  
sp r aw  w ew nę t r z n y ch  ze wzg lędu  na daninę świę topiet rza,  k tórą  
w yb ie r ać  zaczę to ,  p rzypomina  is tnie j ące  p rzepi sy  p rawne.  W  obec 
podobnych  usi łowań dz ienników należy po w tór zyć  przepisy r az  

' j e szcze .  Do browolne  datki  by ły  i są dozwolone .  Kto nie j e s t  
w  s tanie  odes łać  j e  wpros t ,  może to uczynić  na ręce swego  p r o ­
b os z c z a  lub b i s k u pa ;  lecz r z ą d  nie dozwala,  i będzie śc iga ł  na 
mocy p r a w a ,  a nawet  k a r a ł  o rgan izowanie  k o m i t e t ó w ,  dekuryi ,  
centuryi ,  k tó r e  t w o r z ą  po całym kra ju armie  opodatkowanych i 
ża r l iw ą  p ropaga nd ą  rozpa lają  umysły.

Pozw olen i e  dobrowolnych da tków,  zak az  tw o r z y ć  komi tety i 
s t a ł e  s towarz ysz en ia ,  k tó r e  pod p łaszczem ta jemnicy za równo k ry ć  
mogą  namiętności  pol i tyczne,  j a k  r el igi jną gor l iwość ,  o to j e s t  co 
r zą d  p rzepi su je ,  a nad .czem p ra w o k ar n i e  ma czuwać .

—  Obiega pog łoska ,  że f rancuskie pose ls two w Liw urnie ma 
b yć  zwin ięte  i zas tąpione  ajcncyą.  W e  F lo rcncyi  zamianowano 
j en e ra lne go  konzula,  k tó r y  ma odebrać  a rch iwum tamtejszego p o ­
se ls twa.  Na posadę ajenta p r ze zna cz on y  j a k  mówią p. Mart igny.  
Konzulem w W en ecy i  mianowany  p. Pillet.

—  Cesar ski  d ek r e t  datowany dnia 14. ,  u r zą d za  okręgi  w y b o r ­
cze w wyższe j  i niższej  Sabaudyi .  Każdy depar t ament  wyb iera  po 
dwóch  depu t owanych  do izby p raw oda w cz e j .  W y b o r y  mają nas tąpić 
dnia 9.  j  10.  g rudnia.  Równoc ze śn ie  nastąpi  wy bó r  j ednego  depu­
towan eg o  w depar t amenc ie  alpejskim.

—  Dziennik A ig le de Tonlouse  donosi ,  że t r zecia  ju ż  mała 
sza lupa kanon ier ska  p rze p ły nę ł a  kana łem Iangucdoekim po pod 
T u l uz ę .  Zbudowane są te  szalupy wed łu g  planu samego Cesa rza ,  
ż  p łyt  że laznych  o dwóch  ś r ubach  i sile cz te rna s tu  koni,  i t ylko o 
jednem dziale ,  umieszczonem niby w żó łwie j  skorup ie  pod pekładem,  
gdzie  cała osada szalupy j e s t  ca łk iem od poc i sków nieprzyjac ie l­
skich zabezp ieczona .

Belgia.
(Przepisy paszportowe dla podró/.rych w Prusiech. — Czynności izby.)

B r u x e l a ,  16.  l is topada.  Doniesienia ki lku dzienników,  j akob y  
P ru sy  zniosły formalności  paszpor towe ,  z czego wnoszono,  że podróżni  
nie po t rzebu ją  w Prusiech paszportu ,  skłoni ły  M onitora  do nas tępu­
ją cego  objaśnienia : „Rzą d  p rusk i  zn iósł  weryf ikacyę p as zpo r t ów  tylko 
na g ran icy,  ale to nie rozc iąga się wcale w tym kraju do us tawy  
paszpor towej .  Podróżni  w Prus iech  muszą być zaopa t rzeni  w paszp or t  
po formie,  z  k tó rego  wykaz ywa ć  się wyją tkowo winni nawet  na 
g ran icy .  W głębi  kraju muszą wszyscy  cudzoziemcy p rzed łożyć  
w przec iągu 24  godzin  swoje  papiery,  k tórych  weryf ikacya nas tę ­
puje,  j eżel i  w ład za  uzna to po t r ze bn em. “

—  Izba ro zpoc zę ła  na. wczora j szem posiedzeniu czynności  
swoje  tern, żc nie zg roma dz i ł a  się dosta t eczna l iczba cz łońków,  
aby s t anowić uchwały,  iż deszcz p a d a ł ; zg roma dze n i  musieli 
w:ięc roze jść  się do domu,  nie p rzystępu jąc  do żadnych obrad 
Ustanowiona w nowym regulaminie kara na cz łonków' ,  nic 
p r zybywających  na zgromadzen ia ,  by ła  dziś po raz  p ie rwszy  w p r o ­
wadzoną w użycie,  a to jest ,  wydruko wa no  ich listę w Moni torze.  
Dzisiaj zebra ła  się ju ż  izba daleko liczniej,  tak że  można było 
ustanowić wydzia ły  i s ekeye.  Poczetn p rezes  odczy ta ł  l ist pana 
Orta ,  w k tó ry m odmawia p rzypad łe j  mu wyborem prezyden tu ry  
sejmu.  Izba uchwal i ł a  nowe  wyb ory  na piątek,  i od rocz y ła  się do 
p rzysz łego  wtorku .

( S t a n  arm i i  w ł o s k i e j .  — N o w e  o r g a n i z a c j e  w  a d m in is t r a c j i .  -  W ia d o m o ś c i  l . i e ż a c e . — 
D o n i e s i e n ia  l  N e a p o lu .  —  P o g r a n i c z n e  z a j ś c i a .  — Z ag ra b ien ia  d ó b r  m a l t a ń s k ic h .  —

Z b i e g o w i s k a  w N e a p o lu .  — W y d z i a ł  organifc&cjjny. — O b lę ż e n i?  G a e t y . )

S a r d y n i i ) .  T u ry ń s k a  Naiiorlwfites p rzyzna je  t e ra z  sama,  że 
jej doniesienia o nadzwyczajneir i  zwiększeniu armii  włoskie j  są p r z e ­
sadzone ,  i donosi ,  że woj sko l iniowe ma być podniesione na 80 puł­
ków,  a p rócz  t ego  mają j e sz c ze  uformować 4  pułki  g renadyersk ie .  
l uzyn ie rya  ma się sk ła dać  z 4, kawalerya z 30,  a r ty le rya z 26,  
pon ton ie ry  z 5 pułków.  Dwanaście pu łków karab in ie rów i 60  ba ta ­
l ionów ber sa g l i e ró w uzupe łnia ją  s tan armii.

—  Minister  wojny  i sprawiedl iwości  odjechali  do N ea ­
polu i p rzyby li  tam dnia 19.  l is topada.  W k r ó t c e  za nimi wyjadą 
dcputacyc obu izb,  aby wręcz yć  Wi k to ro wi  Lmanuelowi  r ezu l t a t  
g łosowania  wzg lędem anexyi.  Minister  sprawiedl iwośc i  udał  się do 
Neapolu,  aby tam z re o rg a n iz o w ać  sądownictwo.  Uchwalono unieść 
w ftledyolanie sąd kasacyjny,  natomiast  mają us tanowić sześć  sądów 
wyższej  instancyi ,  mianowicie w Turynie ,  w Medyolanie,  w F l o re n-  
cyi,  w Neapo lu  i w Bononii ,  s zós ty  zaś,  w k tórem rzymsk iem mie­
ście.  U t rzymują ,  że udało się Cavourowi  pozos ta j ącemu ciągle w T u ­
rynie  skłonić gab ine t  londyński ,  aby nic odw oły w ał  p. Hudson.

No we  p rowineye  mają być podzielone na dziesięć wielkich 
okręgów' ,  mianowicie ląd neapoli taóski  na t r zy ,  Sycyl ia  na dwa,  a 
Umbrya  i Marcl iya będą s t anowić po jednemu okręgo wi  same w so ­
bie.  G u be rn a t o r ów  oddalono a miejsce ich zastąpil i  k r ó lewscy  in­
tendenci .  Powia ty  będą odgraniczone  wed łu g  l iczby ludności.  Za  
zasadę p rzy ję to ,  żc  10 9 .0 0 0  mieszkańców ma być na każden powiat .

B * a ń s t \ v o  l i o s e s d i i e .  P atrie  i Ł c  N o rd  donosi ły nieda­
wno z Rzymu z domysłu rozmowę Ojca św.  z j e ne ra łem Lam or i -  
c ićrc,  k tó r y  miał  powiedzieć,  że niepodobna reo rg an iz ow ać  armii  
papieskiej ,  g dy ż  jej  zbywa  na wsze lk ich żywio łach .  Z 4  do 50 0 0  
weteranów'  j e s t  za ledwie p.iąta część zdolna do s łużby.  Wiec  rada  
jego była rozpuśc ić ich i nakazać  z łożyć  j eden  lub dwa pułki  
z młodych  żo łn ierzy  na s t r aż  p rzyboczną .  Dodają,  że  Jego  Ś w i ą ­
tobl iwość zg odz i ł  się na ten p rojekt .  T e r a z  oświadcza  Giorn. d i 
R om a  z dnia 16go b. m.,  że j e s t  upoważnionym ogłosić tę w iad o­
mość nędznem zmyśleniem i czczym wymysłem (mesehina  poesia e 
p r e t t a  invenzionc).

Do G azz. d i Vtmezia  p iszą z Rzymu pod dniein lOgo b. m.,  
że większa  część sędz iów w Marchyi  i Uinbryi  wzbran ia ła  się z ł o ­
żyć sardyńskirn władzom przys ięgę,  i postanowi ła  wystąp ić  z u rzędu.

—  Że P iemontanie weszl i  byli do Terac iny,  dowodem depesza 
7 Rzy mu do P a r y ż a  da towa na  dnia 17. l i s topada z doniesieniem,  że 
j e n e r a ł  Goyon w e z w a ł  P icinontanów,  aby opuścili  to miasto.  Rył  
zamia r  za jąc Terac ine ,  aby r ozb ro ić  si łą w raz ie  oporu uciekające 
w  g ran ice pańs twa rzymsk iego  wojska neapol i tańskie,  co t e ra z  po 
rozpuszczeniu  wojsk  tych do domów,  stało się u iepotrzebnem.

—  Ochotnicy toskańscy  napadają nadgraniczne ■ wsie należące 
do Państwa papieskiego,  i lekroć usuną się z nich Francuz i .  K o r e ­
spondent  z Uzymu donosi  do dziennika P a y s , że  w tych miejscach 
mają s tanąć za łogą  stale poczty f rancuskie,  aby odeprzeć te napaści  
r ewolucyjnych  t łumów.

— Margrabia  Pepoli  wyd a ł  znowu,  j a k o  k ró lew sko -s a rd yńs k i  
komisa rz  w Umbryi ,  dekre t  wymierzony  w pro s t  na rywa tną  w ła ­
sność wielkiego p r yora tu  mal tańskiego.  Odebrano mu bez żadnego 
wynagrodzen iu  p rzywi le j e  ściągania opła t  bankowych  w gminie 
Magione,  równ ie  j a k  w  innych gminach,  gdzie mu p rzys łużyło  to 
prawo .  Inny d ek r e t  z r a b o w a ł  T o w a r z y s t w a  Je zu so w em u  jego  p o ­
s iadłości  W' Ci t ta di Castel lo na r ze cz  miasta.

N is * a po S .  Dnia 12 go l is topada było w Neapolu  zbiegowisko 
ludu w- zamia rze ,  aby wymódz  p o w ró t  Gar iba ldego i zburzen ie  k a ­
sztelu St .  Limo.  P erseueranza  donosi,  że powtórn ie  dnia 14. l i s to ­
pada nas tąpi ło zb iegowisko  stronników'  Kró la  F ra nc i sz ka  II. ,  p rzy -  
czem zdz ie rano  chorągwie  pieinonckie a za tykano  burbońsk ie .  O zb ie ­
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gowisku dnia 12 . listopada tak p isze korespondencja Havasa z T u ­
rynu:

Było tu  zbiegowisko  pod oknami k ró lewsk ieg o  zamku  — k r z y ­
czano:  Chcemy mieć n ap ow ró t  naszego Gar iba ldego.  Musiano p r z e ­
mocą r ozp ęd z ić  te  mazz ini s towsk ie  t łum y;  gdy ż  to Mazzini ,  p rze -  
b jw a j ąc  sk ryc ie  w Neapolu,  podburza w ten sposób nieustannie 
••mjsły.  Ma po swej  s t ronie zwolenników Crispiego,  Ber t aniego ,  
Mordinicgo,  Maryego  i tym podobnych.  R e ak cy ona ry usz e  kor zys ta j ą  
z n iezgod,  j a k i e  wywołu ją  Mnzziniści ,  i obracaja je  na swoją ko­
rzyść,  działa jąc,  aby zniechęcić opinię w lym stopniu,  Ze nawet  dar  
Króla W i k t o r a  Emanuela 2 00 . 000  fr.  na szko ły  ludowe lazza ron i  
Przyjęli  j ak  najgorzej .  Wolel iby  byli  dos tać  chleha i wina.  Mie­
szczańs two w ogóle zachowuje  się spokojnie,  lecz niższe klasy,  
szlachta i ks i ęża  niechętnie pat rzą na nowy stan r zeczy .

J e n e r a ł  della Rocca  doniósł  j e n e ra ło w i  S ir lor i ,  że Król  wydał  
rozkaz,  aby ochotnicy,  k tó r z y  się odznaczyl i  w .Sycylii i w N ea ­
polu, o t rzymal i  medal  sabaudzk i  za wa leczność w boju.  W yd z i a ł  o r ­
ganizacyjny nowo mianowany  sk łada się z j e n e r a łó w  S i r t o re go ,  Mc- 
dici, Cosenza ,  Faul i  i Cialdiniego.  Wi ęks zo ść  s lanowią j en e ra łow ie  
Garibaldego.

—  W e d ł u g  P a y s  of icerowie marynark i  pod- Gae tą  
Uznali, że tw ie rd z a  może się t r zym ać  nie jeden albo dwa miesiące,  
ale czas n ieoznaczony .  Do wódzcy  obcych ok r ę t ó w  w porcie mieli 
postanowić nie dozwalać  Piemontanom bić na Gaetę od morza ,  i 
oic dopuścić,  by po zdobyc iu w k ro c z y ł y  wojska sa rdyńskie  do 
twierdzy.  Dzia łanie  wojenne od s t rony  lądu ma być bardzo  t rudne,  
ko zabezpieczają  tw ie rdz ę  sz tuczne i naturalne  for tyf ikacye ; bas ty-  
°ny,  wały,  fosy są kute w skale.  Ludn ość  opuszcza miasto co raz  
Więcej ; pozostal i  t ylko żo łn ie rze  w l iczbie 7  do 8000  ludzi.

T a k ż e  Pol f i e  opisuje obszernie si lne fortyf ikacye Ga ety. 
F ro n t  od s t ro ny '  lądu j e s t  tylko 700  metrów długi,  broni  go 300  
dział  w ba te ryach  nie do przebicia  bombami.  Król  nak aza ł  za b ez ­
pieczyć od bomb sk rz y d ł o  pałacu,  w k tó rem ma mieszkać  z swoją  
rodziną.

N e a p o l .  Do Al/g. Zfg.  piszą z Neapolu dnia 11.  l i s topada :  
«Zimne p rzyjęcie  W i k to r a  Emanuela w Neapolu i niechęć Neapol i -  
lanów brać  czynny udz i a ł  w u roczystośc iach nie uczyni ły na Królu 
p rzy jemnego  wrażenia .  A podobnie dzieje się na prowincyach.  
W T e r a m o  panował  za w sze  w z o r o w y  po rz ą de k  i pokój ,  i zdawało  
się, że ży c z ą  sobie j ednozgodn ie  j edności  i niepodległości  W ło ch ,  
ule po p rze jeź dz ić  Kró la  okaza ł  się w rozmai tych miejscach z a ­
t rważa ją cy  duch oporu,  k t ó r y  nie dozwala ł  g ło sować ,  i sil i ł  się r e ­
s ty tuować  rzą dy  Burbonów.  Osobliwie us i łowa ła  podburzać  za łoga 
tw i e rdzy  Civitella,  rozda jąc  b roń między ch łopów.  W  T era m o pa­
kowała dla tego na jwiększa obawa,  gdyż  płomienie t ego wulkanu z a ­
g raż a ły  objąć całą p rowineye ,  a szczegó ln ie  miasta T er am o,  k tó ­
rego b ram y zatarasow ano. Vcrgil i i  śc iągnął  tymcza sow o siły zbrojne  
z Chieli ,  z tw ie rdz y  P esc a ry  i z sa rzyńsk iego  obozu.  Ten po łą­
czony ko rp us  sk łada się obecnie z 600  ludzi  z dwoma działami,  
p rzeciąga miejsca,  k t ó r e  pows ta ły  przeciw'  r ewolucyoui s tom,  i ob ­
lega j u ż  Civite11 ę . Dzisiaj  o t r zymal iśmy nas tępujący  t e l eg ram :

„Dzi ś  r ano o godzinie Olej wez wałe m tw ie rd z ę  do poddania 
się i o t r zymałem nas tępującą  pisemną odpo wiedź :  „Odpowiadam na 
' •czynioną p ropozycye ,  żc  po wie rzo ną  mi twie rdzę  Civitellę potąd 
u t rzymywać  będę dla F ranc i sz ka  II.,  dopóki  Król  pozos tan ie  w kraju 
1 innych nie wyda ro zka zów ,  gdyż  t aka j e s t  na jwyższa wola.  K o ­
mendant  Luigi  Aseioni . “ Niekiedy daje tw ie rd z a  ognia,  i j e s t  s i l— 
uiejsza,  niż s ą d z o n o ;  po t rzeba  dział  obleżniczych.  Mam bardzo  
uinło amu nic j i ,  i d latego rozpoczynam ogień dopiero dzisiaj  wie ­
czór  około 4tej  godziny.

Pod Civitellą dnia 6.  l i s topada 1860.
Major  Ca ro z z i .££

— Oblężenie Gaety  t r w a  ciągle.  Depesza z T u r y n u  da towana  
dnia 16  b. m. donosi ,  że  us t awiono  b a t e ry e  około Kapucynów i 
§.  Agos to ,  aby  zacząć  z wszys tk ich s t ron bom ba rdo wa ć  tw ie rdzę .  
W e d łu g  doniesień z T ur yn u  do dziennika Siccle  armia p iemoncka 
Jest t ak  ro z ło żo na  w około Gae ty  : G łów ny  ś r od ek  armi i  między
Fontc Corvo  i F o n d i ,  kilka pułków'  l iniowych i wszyscy  s t r ze lcy  
stoją między Uri  i Bogo S.  Agata.  Pozyc ye  Monte E r t a  i gó r ę  
kapucyńską za ję ła  inżyn ierya  i a r ty le rya  połowa.  Na tych  dwóch  
punktach ro zpoc zę to  ju ż  roboty,  aby umieścić tu  ba terye,  mające 
' '"spierać sz tu rm do twie rdzy .  Spodz iewają  się z tych  bate ry i  w y-  
kie. w z e w n ę t r zn yc h  for ty l ikacyach wyłom dostat eczny ,  aby p r z y ­
puścić sz tu rm.  P a y s  u t r zymuje,  że oficerowie floty s tojącej  p rzed  
Gaeta,  są zdania,  że tw ie rdz a  zdoła się t r zy m ać  nie miesiąc lub 
d ' \ a  ale daleko dłużej .  T a k ż e  i t u r yńsk i  dziennik Opinione opisuje 
9 !|ctą j ako  drug i  Gib ra l t a r ,  i czyni  W ł o c h y  uważnymi,  że zdobyć 
.1>> zdołają  j edyn ie  wielkicmi  k rwi  i czasu ofiarami.  P a tr ie  p r z y ­
znaje niemniej ,  że tw ie rdz a  gae tańska  j e s t  ba r d z o  silna. P rzec ież  
Jak u t rzymuje P a ys ,  król  F ran c i s ze k  nie ma zamia ru  nas tawać na 
ł°! aby do os ta tka  t r zy m ać  się w twie rdz y .  W  T ury n i e  k r ąż y  po­
głoska,  ze  zamie rza udać się do Rzy mu do Pap ieża ,  gdy dalszy 
upór  w Gaecie stanie się j u ż  niepodobnym.  W o js k a ,  k tó r e  odes ła ł  

Civi tavecchia,  mają tam pozos tać  na j e g o  i Papieża ro zka zy .

Doniesienia z ostatniej poczty.
W e n e c y a ,  22go l is topada.  Tombola ,  wy prawiona  wczora j  

"Ueczorem na placu św,  Marka,  skończy ła  się bez zakłócenia  po­
rządku i spokojności.

Paryż ,  24.  l is topada.  Hra b ia  W a le ws k i  mianowany j e s t  mi­
ni s t r em pańs twa  w miejsce Foulda,  k tó rego  p rośba  o dy mi s j ę  z o ­
s t a ł a przy ję ta .  -— M onitor  donosi z Neapolu  z 23go  b. m. :  W  r a ­
dzie namies tniczej  zasz ły  niejakie zmiany.

f 22.  l is topada wieczorem.  Bióro Reu te ra  podało 
tu te jszym dziennikom wiadomość,  że Cesa rz  Napoleon p rzybędz ie  
dziś około północy do Por t smouth,  a z l amtąd  uda się do Londynu.

T u r y n ,  22.  l is topada.  Król  W i k to r  Emanuel  odjedzie w p r z y ­
sz ły  poniedzia łek do Palermo.  Nie rozs t r zygnę ła  się j e szc ze  sp r awa  
względem wydania ma teryału  Neapol i t anów,  k tó rzy  p rzesz l i  na z i e ­
mię papieską.

T u r y n ,  22.  l is topada.  Dzis iejsza Opinione powiada :  J e ­
ne ra ł  Goyon poś redniczy ł  w układach  wzg lędem wydania neapoli-  
t ańskich  wojsk  i broni  nie w ch a r a k te rz e  f rancuskiego  lecz papie­
skiego pełnomocnika.  Goyon oświadczył ,  że wojska po t rzeba ode­
słać do Neapo lu  dla tego iż są neapoli tauskie,  pomijając zupełnie 
zmianę tamtejszego r ząd u  ; broń zaś  nic może b j  ć wydana ani F r a n ­
ci szkowi  II. ani t eż  W ik to ro wi  Emanuelowi ,  k tórego  r zą dó w  nie 
uznaje j e ne ra ł .  Artyku ł  wstępny tego  samego dziennika dowodzi ,  
ze liczba ochotników je s t  nie dosta teczna do „ wy swobodzen ia41 W e ­
n e c j i ;  wzyw a  rząd,  ażeby  spiesznie u regu lował  i wzmocni ł  armie,  
by w raz ie  pot rzeby mogła za kilka miesięcy wyruszyć  w pole.  
Nie można naprzód oznaczyć dnia,  w którym rozpoc zną  się k rok i  
n ieprzyjac ie lskie  ; ale W ło ch y  muszą mieć do wiosny 300 .000  do­
b rz e  wyuczonych żołn ie rzy ,  nie zaś r ek r u tów.

i V 3 e d y o l a n ,  23go  l istopada.  Do dzisiejszej  P erseveranzy  
piszą z Tu ry n u  z 22 .  l i s topada :  Dziś wieczorem od jeżdża ją  depu-  
tacye do Neapolu,  by doręczyć Królowi  wotum ufności par lamentu  
i senatu.  — Po ich p rzy jęciu odjedzie Król  do Palermu.  J a k  do­
nosi ten sam dziennik , obstaje Napoleon p r zy  swojem żądaniu,  
ażeby Papież  z r z e k ł  się władzy  świeckiej  a opiekę nad swą władz ą  
duchowną pow ie r zy ł  Kró lowi  W ło ch ,  ale iż Papież odrzuca s t a ­
nowczo to żą d an ie ,  s ądzą  że  F r a n c j a  wystąpi  w kró tc e  s t a no­
wczo,  by mogła po za ła twieniu  sp raw y  rzymskie j  odwołać swój  
korpus  okupacyjny.

l ? l e t l y « I a n , 22.  l is topada.  Dzisiejsza P erseneranza  zawie ra  
podaną juz  t e leg ramem w M iinchner Zfg.  wiadomość,  że r eakeya  
nie ustaje w dys t ry k ta ch  Aquila,  Monreale,  Civita ducale i Avez-  
zano.  Oprócz og łoszen ia  s tanu oblężenia nakazane zos tało t akże  
powsze chn e  rozbrojen ie  tych dys t ryk tów.  Z  16.000  Neapoli tanów',  
k tó r zy  schronil i  się do pańs twa papieskiego,  zaciągnęło się 500  do 
armii  p i emonek ie j ,  inni żądal i ,  ażeby ich odesłano do domu. T em u
samemu dziennikowi  donoszą z T era m o z 11 go b. m., że Piemon-
tauie musieli  dla b r a k u  wielkich dział  zan iechać oblężenia Civitelli 
del F ron ta .

G e n u a ,  22.  l istopada.  Mie ros ławski  p rzy je cha ł  tu z ki lkoma 
oficerami polskimi i odjechał  do Neapolu.

Ci e n u a ,  21.  l is topada.  P od łu g  doniesienia w Corriere m.er- 
canlilc  mówią o blizkiej  o rgan izacyi  mini s te rs twa ma ryn ark i  z r ó -  
wnoczesuem podziałem Wł o ch  na depar t amenta marynark i  i z z a ­
p rowadzen iem konskrypcyi  do marynarki .

B l n i n b u r g - ,  22.  l is topada.  S łychać  z pewnośc ią ,  że  nowy 
sena t  zb ie r ze  się z nowym rokiem.

A t e n y ,  17.  l is topada.  I zby  będą o tw ar te  dnia 12.  grudnia.
K o n s t a n t y n o p o l ,  17.  l is topada.  Stan  zd row ia  ces.  i n t e r -  

nuneyusza nie zmieni ł  się dotąd.  Codziennie p rawie  bywają  r ady 
mini steryalne w sp rawach  f inansowych.  Z Czcrkiesyi  donoszą,  że 
espedycya Bar ia tyńsk iego  do Dages tanu  nie powiodła się,  i że R o-  
syanie ponieśl i  znaczne s t raty.

K o n s t a n t y n o p o l ,  22.  l is topada.  R a t y f ik ac j e  pożyczki  
odesz ły  ju ż  do Pa r yża .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. listopada.

Ilulel ro sy jsk i :  PP. Beyzem Józ.,  pow\ m arsz ,  szlachty,  z Zastawia.
Ilo te ł  europejski.:  Eminowiez Jan, c. k. rotin., z Zuszyc. — Ju r iew icz  

Mich., z Wolicy.
Hotel L an g a :  Padlewsi.i  W inc .,  c k. major, z Wiednia
Hotel ang ie lsk i :  Szaszk iew icz  G rzeg  , c. k. radca minis!., z W iedn ia .

Dnia 25- lis topada.

Hotel ru sy jsk i :  Cywiński Zeno, z Telacza .
Hotel Langa:  Gontard H enr . ,  c. k. poruczn., z Gródka.
Hotel ang ie lsk i :  Krupwiki Je rzy ,  z Jas .  — Petzlow Kajet.,  z Piwowezy- 

żny. — Lippoman Alf. Józ.,  z Kijowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 24. lis topada.

PP .  Hr.  Stadi. icki Jan. do Boratyna. — Hr. S tarzyński  Bojomir, do De- 
rew nia .  — W olański E razm , do Krakowa. — Karczewski P e i r  , do Pi Iski.
H r .  Badeni W iad  , do Lubieńca . — Hr. Dzieduszycki Alex , do I/.ydorńa ki. 
Ł odyński  S tan .,  do Milatyna. — Badeni Alex., do Glinian. H r .  Dzieduszy- 
cki W łodz .,  do Z arzecza .  — Sm arzewski  Alex., do Artasowa.

Dnia 25. listopada.

Jankowski L udw .,  do Bożykowa. Mysłowski Alfr., do ZaLr/.eża.  — 
Głogowski Art . ,  do B o j a ń c a .  — Petrowicz  Xaw., do W olos tkow a.  — Sozańslci 
Ant. ,  do Tortianowic.  — Makomański Ant , do Majdana. — Eminowiez Jan, c. I , 
rolm., do Zuszyc. — Gbxeli Teod , do Chodorkowiec. — Szyrmay Józ i Jul. ,  
c. k. porucznicy,  do Gródka.



toss
T E A T R ,

U z iś  w  t e a t r z e  niemieckim o p e r a :  „ H u g e n o c i - “ P i e r w sz y  w y ­
s tęp  gośc inny śpiewaczk i  ope ry  król .  w i r t embersk ie j  pani 
P olm  -  Spatzer.

W e  środę  na scenie polskiej  na dochoil pana M a les zew sk ie g o : 
„ B r a c i a  S t r a w i i i s r y , “ czyli  d ram at  histo­
r y cz ny  w 6 obrazach .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie. 
D nia  2 3 . listopada.

Pora

B arom etr  
w mierżę 

parys. spro­
wadzony do 
0* Rcaum.

Stop ień
c iepła

w ed ług
Reanm.

S ta n  po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

S tan

atmosfery

7 .  god. zraria 
2 . god. po poł. 
lO.god. wiecz.

33(785
336.66
336,25

— 2 8 
-  1.8 
-  2 2

95.5 
87 0 
88.4

wschodni sł.
« » 

połud.-wsch. „

pochmurna

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 24. listopada. gotówką | towarem
zł. zł. c.

wal.  auslr 6 42 6 49
6 48 5 53

11 5 ’ 1 23
2 16 2 19

V5 2 4 2 8
Sł « — - —

84 00 85 l(i
bez 148 50 151 25

kuponów 66 88 67 63
77 — 78 —

Dnia 24. l is topada 1860 roku- wyciągnięto w c. k. u rzędz ie  loferyjnym- 
Iwowskim nastepu jaee  pieć l ic z b :

3 .  4 3 .  8 4 .  4 .  8 6 .
Przy sz łe  ciągnienia nasląpią  dnia 5. i 15. g rudn ia  1860 r.

Dukat holenderski  .
D ukat  c esa rsk i  . . .
Półimperya ł  zł. rosyjski 
Rubel  s re b rn y  rosy jsk i  .
T a la r  p ru sk i   ...................
Polski  k u ra n t  i p ięciozło tówka . 
Galicyj.  l is ty  zas tawne za  100 z lr .  , 
Akcye gal- kol. żelaz .  Karola  Ludw ika  | 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne I 
6 % Pożyczka  narodowa

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Ss.ia 24. l is topada

Z  pożyczki narodo. po 5% za  100 z ł r .  77.50. Metaliki po 5%  za 100 zł* 
6 6 .5 0 ;  po 4 % %  za 100 z ł ,    po 4%  za 100 zł.  — . Oli l i g a  c y c  i n ­
d e m n i z a c y j n e :  Niższej A n s try i  po 5 /* i a  100 zł.  — .— |  W ę g ie r  — . — - 
Galicyi — Bukowi ny  — ; A kcye .  R anku narodowego sz tuka  7 5 5 . - 1  
instytutu kredytow ego d la 'h a n d lu  i przem ysłu  174 30; n iższo -austr .  towarzy­
stw.: eskomtowego — —

L i s t y  z i i s t a w n e .  Galie , instyf. k red .  p0 4%  za  100 z ł.  — . — , 
W e x ł o w y .  Augsburg  za  100 zł. połudn. niemieck. w a lu ty  117 45. —

Lipsk za 100 ta la rów  — . — . Londyn za 10 funtów s/.terl.  137.25. Mcdyolan
za 100 zł.  waluty  aus tryack .  — . — . Pa ry ż  za  100 fr. — .

K u r s  z ł o t a .  Dulłsty ces. mennicze 6 53, dukaty  cos. pełnej wagi
—. . — . k o r 1 n ó ł k o r o n y  —  — .

iiurs giełdy wićdeŁskiej.
Dnia 22 .  l is topada.

JL ESSii fj  p u M i c s c i t y .  
A. P a ń s t w a .  pien. 

W austr .  wal .  po 5%  . . 62 25 
Z pożyczki  naród, po 5%  77 fcO 
Yj r .  1851, se r .  II. po 5% 98 - 
Metaliki po 5 % . . . .  66 80

» 4 V2% • • • 58 75
„ 4 % . . .  52 50
o 3 f  . . . .  38 50
„ 2 >/3.% . . . .  3 3 . -
* f % .......... 1 3 -

l ' r z e z .  do wylos. z r.  1839 126 50 
„ 1854 92 —

1860 89 —
lir. aus.  16.75

po 5 %  64 60
o ł V , % 68 -  
» 4%  6 1 . -

/

dlto.
dtto.
dtto.
d t t o .

dlto.

(len t*  Toino po 42 !ie

Wy los.  obi. dnu n 
długu puńst.

P rz e z ,  do los. obi. 
daw.(llugu państ. < 
z proc.  w kra ju

dtto. z procent ^ 
za g ran ica  . ^

I ł . K r a j ó w  
Niższej  Ausfryi 
W yż  Aust.  i Salb.

3 ‘/ 2% 4 3 —  
3%  . -  -

■ *Va% -  —
. * % % - -  
- 2% "  —

, 5%  64.60
i 4V2% f , 8 . -  

4%  51 —
k o r  o n n y c k 

83 50 
67 .—

£ £  
-S o

I  g.

L o m ,

C z e c h ........................ 92.—
M o r a w i i ................... 85 —
S z l ą s k a ................... l 5 ____
S t y r y i ........................89 —
Tyrolu  . . . . .  9 7 —  
K ar. ,  Krainy, i W yb. 9 0 —
W ę g i e r ...................  68 50
B an .  Ten:.,  K riacy i  

i Sławo..i i  . . .  66 75
G a l i c y i ................... 67 .—

■Siedmiogr. i B uków, 65 25 
w en .  poż. z r .  1850 — .—

towar, 
(12 50
77.50 
99.~  
67 -  
59 — 
63 — 
39 — 
34 — 
13 20

127 — 
92 50
90 — 
1 7 -  

65 —
t 8 50 
52 — 
43.60 
5 0 —  
4 6 —  
41 —  
37 — 
3 3 —  
6 5  —
58.50 
5 2 —

89 — 
87 60 
53.
85 60 
86 . -  
90 —  
9 6 . -
91 — 
6 9 —

(17.25 
67 50 
65 75

pien. towar.  
W en. pożyczka z r .  1859 82 25 82 50

po 5t% 64.60 65 —
Dług Tyrolu [ „ 4 %  5 1 —  6 2 —

„ 3 ' /3%42.50 43 —
D ług  Saleburga ( „ 3%  -  —  36 —

i „ 2 % % - —  2 9 -
Dług Kramy . f „ 2%  — 22—

' a  U W " - -  21 — 
'£. S i t n u  d o m  o s t y l i  n i  w.

po 3%  za 100 zł.  . 20—  21 —
„ a ‘/ ,%  za 100 zł.  . . 17—  18—
„ 2V4% za  100 zł. ' 6 —  17—
„ S% za 100 zł. . . 14.— 15—

’ ,, 1’% %  za 100 zł.  . . 11—  12 —
5?. A k e y c .

Banku n a r ............................ 754. 756
L s t .  ki ed. dla handlu po
200 zł.  w. a ........................  172 60  172 80

N iż .-aus t r .  Iow. eskoml. 
po 500 zł.  . . . . . .  f 65 556 -

Pó łn .ko le i  po lCOOzł. m.k. 1910 1918—  
T ow . kolei żel, p aństw a  po 

200 z ł.  111. k. czyli 500 lr .  275 — 276 — 
Kol.Ces. Elżbiety  po 200 zł.  184 — 184 50 
Połud.-pó łn .-n ien i .  kelei 

koni. po 800 zł. m. k. . 112 50 113 — 
Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 

po 140 zl. (7 0 % )  wpłaty  147—  1 4 7 -  
Lomb.-wen .  kolei żel. po 

800 zł. w. a. czyli 660 fr. 
z w pła tą  120 zł. ( 6 0 % )  179 — 180 ■ 

Kol, Kar .  Lud. po £00 zł. 
m .k . z wpł.po 12(1 z ł . (6 0 % )  148 — 148 50 

Koi. P r e s z h .T y r n .  I. emis'.
po 200 / L  i"-k ..............22 —  24 —

d t to . I I .e in is .p o 2 0 0 z ł .m . ls  6 0 .— 65—
Kolej B usteh radzka  pu

500 zł.  m. k, • • . . . 6 4 5 — 050—
Kolej Aussig.-Ciepl.  po

200 zł. m. k .................15-— 8 6 .—
z wpla ta  CO zł, (3 0 % ) . — —  — .—

Kol. Bern .  Ross. po 200 zł. 
dtto. z p ierwszeństwem

po 260 zł- ni. k .  . . 2oy .—

Koi. Grac.-Kófl.  i rJ 
górn .  po 200 zł. w. a.

p a r ,

p i e n .

100—

Banku naro- j 
dowego ( 

w mon. kun. (

Banku naro-  | 
dowego i 

wr wal. austr.

91 50

Austr .  tow arz .  żegl.
po 500 zł.  111. k....................  4 0 2 —

Lloyda w T ry eśe ie  po
500 zl.  nil 1:......................... 155 —

Mostu łatic. w Peszc ie  po
500 zł.  ni. k ........................  370 .—

Tow. młyna par.  w W ied. 
po 500 zł.  in. k. . . .  348.—

Bowsat aus tr .  Tow. gaz. 
po 250 zł. 111. k. . . .  —.— — .

L isty  zastaw ne.
61et. po 5% ICO—  ICO 
10 „ 5% 98, 98
p rzeznacz ,  do 

los. po 5%  91. 
na 12 m. 5% 

za 100 zł. 100- - -  — ,
p rzez ,  do los*.! I 

po 5%  - 86 75 87
Gal. Tow. kred .  po 4%  . . 8 4 . — 84.50

5. <1l)8iga<*ye a p raw em  
pierwszeiństwa.

Kolei E lżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k ....................... 91.60 9 2 . -

Tow. aust r ,  bo) państwa
pe 500 f r ..............................  139.50 140 —

Kol. półn. po 100 zł. 1... k. 93 .— 93.50 
Kol. Lomli. w en. po 590 fr.136. - 736 50
h ol.  Gloggn. za 100 zł. 7 7 —  7 8 —
1 ow. żeg.  par.  na Dun. 
za 100 zł. 111. k. - 92 50 9 3 .—

Lloyda za  100 zl.  7 : .  7 6 .—

O. L o s y .  
inst.  kred . dla handlu po

KK) zł.  w. a ...................... i07  75 1U8 —
iTow. żeg. pa r .  na Duiu po

100 zł. m. k .......................  94 -  94 25
Pożycz. Trye.  po ICOzl. w .a . l  10 -  111. 
Pożycz,  miasta Budy po 

40 zł.  w', a . . . 35.75 36.25

(owal1. pien. I n a  .
E sterhazego  po 10 zł. m. k. 86. - 85 50

105— Salina r  40 -  „ 3 8 — 38 25
Palliego « !t(l !l •; 35.75 ;:6 25

403 — Clarego !l j (t „ „ 36.25 36 75
St.  Genois n 3 3  „ 11 ;;t?75 3 7 . - '

180.— Wiiidischgri ilzS120zl.  „ 2 3 .— 23 58
W aldste ina 20 „ - 25.50 26 —

3 7 5 . - - KegKnicha t«  „ "i 14 - (4 52

350— W e k s l e .
(N a  3 m iesiące .)

Amsterdam za 100 zł. hol. — 
A u g s b u r g z a io o z l .  w. p .-n,116 25 116.25 
Berlin za 100 tal.  . . . — -  
W rocław  za 10i) tal. . . — — — —
Frankfu rt  za lCOzł. w. p.-n 116 25 — . — 
Genua za toO lir.  piein. . — — — . —
Hair.hurg za 100 M. B. . 1 0 2 2 5  —
Lipsk za 100 tal................. — .— — -—
L iw u rn a  za lot) l ir .  tosk. — — -
Londyn ztt / lO ft. sz t  . . 135 40 135.50 
Lugdun va 100 fr. . . — .— — —
Medyolan za 100 z), w. a. — — — 
Marsylia za 100 fr . . 53 80  — .—
Paryż za 100 fr . . . 53.80 53.90
Praga  za 100 zł. w. a. . —.— — . —
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — — —  —
Weneoya za 100 zl. w. a. — . — —  —

(31 dni po ukazaniu .)  
B ukaresz t  za 100 p ias tr  woł. — . — — . — 
Konstantynopol za 100 piast. tur .  — .— 
Dyskonto weks.  Bank. nar. .
Procen ta  za zaliczki Bank. nar  

na pap. pukl...........................

KnirM
w przec ięc iu  w w a 

Dukaty ces. men. . . 6 zl. 43 5/ 10c..
dtto. pełnej w-.gi . . 6 „ 43 „

Korona . . .  . 18 „ 70 „
Napoleondor . . 10 „ 83 „
Rosyjski impery. . . .  11 „ 20 „
J a ' a r ............................................® ”  ^ 5/ioi>
Kurs korony w c, k kasach 13 zł.  50 c.

ŁOIW

i  I  M .

(R esz tk i  łosiów w k ró les tw ie  Polskiein.)  „ K u ry e r  w a rsz aw sk i11 opo­
wiada, że  w lasach gubern ii  augustowskiej,  s tanowiących dzis iejsze leśnictwo 
rząd o w e  Rajgród, mnóstwo chowało się  niegdyś iosi, k tórych ostatki p rzed  r o ­
kiem 1820 wytępione zostały. Następnie  pojawiały się  te zwierzeto pojedyń- 
c z q  w lasach powiatów maryampolskiego i  kclw ary jsk iego  w latach 1855, 
1856, i 1857, ale pomimo zakazu  polowania  na  nie,  p rzez  dziennik gubernia lny  
w  roku  1856 mieszkańcom tamtejszym ogłoszonego, nic mngiy ulrzyu aó się  te 
z w ie rz ę ta  p rzed  swawowolnemi obławami pscudo-myśliwych. T e ra z  pojawiło 
s ię  świeżo w leśn ic tw ie  Rajgród  12 łosiów i zapewne p rzedsięwzię te  będą  sto­
sow ne środki  do u trzym ania  tych rzadkich  dziś w Królestwie zw ierzą t  dla ich 
rozmnożenia .

(Działa  d źw iro w an e )  nie są  jak  donosi „Milit iirwochenblatt  fa r  das 
dcu tsche  B u n d es l ie r r11, wynalazkiem nowszego czasu. Czas, w którym w ła śc i ­
wie nastały,  można nieochybnie na  250 do 300 lat w s tecz  posunąć. P raw ie  
wszystk ie  sławne a rsen a ły  zaopatrzone są w takie s ta re  dz ia ła  jako osobliu ości 
z  epoki począ tkow ej.  W  a rsenale  w Zurychu  znajduje  się  małe gwintowane 
działo z końca 16. stólecia. W Berlinie  jes t  13s(ofuntowc kule z żelaza ,  na 
4 łuty wyw iercone  działo,  7. liczbą roku  1661. Zbrojow nia  w Mnichowie p r z e ­
chowuje kilka s ta rych  dział dźw irou  anycb, miedzy innemi kuty z żelaza  fal- 
konet,  wywiercony p rzec ię tn ie  na 1,9 cali,  waży około 130 iuntów i odlany 
był w Norym berdze  roku  1694. Drugie  zna jdu jące  się  tamże gwintowane działo 
j e s t  z p rzysz łego  slólecia i waży  około 220 funtów.

W szystk ie  te działa,  jak  już okazują zew nę trzne  stosunki,  byty p rz y ­
rządzone  do naboju ołowiem, a to na kulej które podobnie iak strzel!:)’ ślepiem 
nabijano. W zględem skutku ich s t rza łu  nie słyszano w pierw szych czasach nic. 
Dopiero z ,k - ń c e m  ośmusstego wieku robiono w Anglii  próbę z jedno-  i dwu- 
funtoweini działami dżwirowanemi,  przyczem 11.1 odległość 1500 kroków o t rzy ­
mano tylko 2 stóp zboczenia  Podłużne i w ogóle różn iące  sie od formy kuli 
naboju były ju ż  diiwi^o' używane, tak  że len zwyczaj nie zostaje w żadnym 
związku z nastaniem dzia'1 dzwirowany 1 h. 1 później znajdujemy zastosowane 
także naboje częścią  w boju, częścią  przy próbach, jednak  bez szczególnego 
względu lia model dzia ła,

( W  Jerozolimie) odkryło wielki podziemny kory tarz ,  który zaczyna się 
u luku zwanego „E cee  Homo“ . W ysokość jego wynosi 20 do 30 stóp. Dokła­
dniej nie można go jesztcze opisać, gdyż z aw a lm y  je s t  rumowiskiem. S z e ro ­
kość wynosi do 20 stóp a długości nic mógł zmierzyć spraw ozdaw ca,  gdyż po 
84 slopach skończyła  się jego m ia ra ;  ale  sądząc  ;i0 kamiennem sklepieniu itiuei 
ten kory tarz  c ągnąć  się j e szcze  bardzo daleko, a składa się z samych ocio­
sanych kamieni. K ierunek jego idzie od północy na południe ku północno-za­
chodniemu rogowi kościoła. Do dokładniejszego zbadania łeŁo podziemia po­
trzeb a  lepszego oświetlenia, niż miał sp raw ozdaw ca ,  a oraz  i spokojniejszych 
czasów.

G łó w n y  R e d a k to r  JM, ^ ' f f s y n f a T r n X  c. k. ya lic . d rukarn i rządoiocj.


